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J »xa w ażniejszych  artykułów  żyw ności na mie­
siąc P a źd z ie rn ik  1848 r.

J e d n ia  cena Jorahów  targow ych z  zeszłego  mie­
siąca.

J zenicy celnej kosztował korzec złp. 28 groszy 4
t e  » i M 6o .  ,  Z  n r  .
W ń ł w ypadł na . . . » 163 ,  6
Ciel. wi!!z!p w a S‘ > w ypadł na „ 1 1 6  „ 3
Wieprz tł i cenie kosztowało „ 2 1  „ 1 0

I H 2  ; • •' : : :  : " : =
i§s^ w ołowi g 0 Spa!5negQ bvdła sp rzedaw ane­

go w  w łaściw ym  oddziale . I funt groszy 0
f o l . l  S° Z Z drobn,eJsz«6o bydła „ ,  *

olędw.oy w o ł o w e j ............................... funt Toszy h
s »elę,,ny pięknej ........................ w 12
ty°Pov'iny pięknej *, 6

tprzowiny z skórką i słoniną „ „ —
bez skórki . . . . . .  „ _ —

°tuny świeżój czyli bilu . . „ „ —
* świeżój griibćj . . . .  „_____ __ __
* tejże wyprawnej suszonej

W  i J ub w ędzon.ćJ .• • • z ł .— „ —
tta lub rożek z pięknej mąki pszennćj za grosz

1 ma w a ż y ć ......................................... łut. 4^
A o V u ,Sr °szy 2....... ...............................................

e£ek chleba stołowego za groszy
■ ma w a ż y ć .................................... łut. 21 %
*a grodzy 6 ....................funt 4 „ 15

£ rT y 1 2 ....................................3 -  22uochenek żytniego z czystój mąki za
„ °r siy 3 | llrt Ważyć . . . funt — łuU 184
> ? ,  £ " » »  • ................. .  i  .  i i
* za « ^ s*y 1 2 ....................... „ 3 „ 18
* 24  7 • 4

p i , . g M i i , ; * 0 bochenek za
b, eba za l  ** 0,3 ważyć . , . f u n t  1 łut. 30
Al ,C?k so lo lP zi  13 • • • • funt- 3 - 38

ąkl Pszenni;U V0S1 Jeden * * • —  .  10
czylj « Pr ze3niej in i- rka  

” h u ł c z a J * 81-1 kosz^uje . . . złp. 1 gr, 25
* średni, ' ,J • • ” • • • •  -  \  » 14

• » . . .  „ 1 „ A

zł. 21
1

Mąki pośledniej „ . . .
.  żytnej w najlepszym gatunku  

Soli cen tnar  wagi berlińskiej . . zł. 21 „ —
„ fum  płaci się 'no . . . . . „ — „ 6

P iw a  m arcow ego trzymającego g radusów  24 M a -  
-  g ie ra ,  beczka 36 garncow a u p iw o w ara  zł. 

o l  gr.10, p iwa takiegoż u szynkarza garniec zł. 
—! gr, 28, k w a r ta gr. 7.— należycie wysta łego  
bute lka k w ar to w a  dobrze  zakorkow ana w
piasku utrzym ywana gr. 8.

P iw a dubel tow ego trzymającego 18 g rad u só w  M a­
giera beczka 36 garncow a u  p iw o w ara  złp 27. 
g. 20, u szynkarza garniec gr. 24.

P iw a (laszowego trzymającego 12 g rad u só w  M a­
giera beczka 36 g arn c o w a u  p iw o w ara  zł. 18 
g 25, u szynkarza garniec gr. 16.

Ś wiec ru rkow ych z czystego łoju funt złp. 1 g. 3,
„ ciągnionych z knotami ba-

w e l n i a n e m i ......................................... „ 1 gf. 1
Mydła dobrego  ta fi owego ,  ' . 2 6

Każdy handlujący artykułami niniejszą_i’axą ob- 
ję te m i ,  powinien  mieć szale i wag. Juc miary sp ra ­
w ie d l iw e ,  i stępieni miasta opalrzoue; a p rzekra­
czający przeciw  powyższym przepisom , n ie ty , . .okon ­
fiskatą, ale nadto  karami policyjnenu s.tarconyrn
zostanie. , . 0

K ra k ó w  dnia 30 W rześnia 1848 i
(podpisano)  H oppe  S iarosta .

Szanow ny R ed a k to rze !
Upraszam Cie S. R. b"ś raczył w  piśmie T w o -  

jćm  które odznacza się zawsze gorliwością o s p ia w ę  
publiczną a mianowicie naszą Polską N arodow ą —. 
umieścić artykuł następującym

„k)nia 29 b. m. z rana doszła w iadom ość do 
T arnow a że chłop, w e wsi Ja strzębce  zrobili po ­
w stan ie  przeciwko szlachcie (t. j .  rzeź i p o w stan ie  
w projekcie podany przez Cyrkularnych Urzędników) 
W  skutek tego doniesienia F. M erke l  K a n c e l i s ta  
svn sta osty wziąwszy piechotę na w ozy  udał  Sip 
z  wojskiem do wsDoinnionego miejsca. Co się t m  
dotąd wydarzyło  nie wiemy ale nie wiele dobrego  
spodziewamy się — alDowiem znamy aż nadto do­
brze czego to  żąuają  P .  p . Urzędnicy Cyncularoi, 
i jakiej oczekują c h w il i ,  ażeby Me j u ż  w s trzym aj  
ale ow szem  pobudzić i w znow ić  okropności T, 184$ .  
Tylko przestrzegamy że  dziś inaczej sobie potr4fim y



radzić z P. P .  urzędnikami ja k  niegdyś szlachta przed 
d sv jm a laty. K am iński.

(a n .) Dowiadujemy się źe K om m issarz  cyrk. 
w  Bocbni Kramer podburzał chłopów do pow stan ia  
przeciw ko sz lachcie , mówiąc źe ta „wolność m usi 
się  j u ż  ra s  sko ń czyć “ Chłopi mu nato o d p o w ie ­
dz ie l i :  „że j u ż  teraz nie m yślą otćm ażeby n a się - 
bit; pow tórnie ściągać karę. Pana Boga, k tó re j tak  
ciężko  doznali —  że kiedy urzędnicy chcą zabiiać 
to  niech sami zab ija ją ,  ale bliźnich przeciwko bli­
źnim niech nie podourza ją  a to jeszcze P o laków  
przeć.w ko Polakom braciom na swej polskiej Zie­
mi. Że jeże liby to  prawda była co im pow iadają  
urzędn icy  i m ie rn icy , źe szlachta chce pow stać,  to 
albo  ona ma słuszność bo je s t  pokrzywdzona, a gdy­
by nie s łu s z n ie ,  to  Rząd ma od tego W ojsko isw o -  
ich u rzędn ików  — ażeby  ukarać  winnych*.

(a . m.ś Pomiędzy wojskowymi dowiedzieliśmy się 
„pod  s e k re te m “, źe wojsko otrzymało prywatne in ­
s t r u k c j e  ( chybaby od ministra w o jny  — ? ) ażeby 
un ika jąc  niepotrzebnych zajść z cywilnymi bratali 
się z  chłopam i i  pospólstwem  — (coś to zakraw a 
n a  rok 1846, gdzie urzędnicy bratali się także z 
Szelą i ch łopam i!?)  C óźby innego mogła znaczyć 
ta  szatańska in s t ru k c y a , jhk jedyn ie  rozdw ojen ie  i 
l iu t i t  siać pomiędzy chłopam i Polakami a szlachtą 
p c lską?  Tak to postępuje rząd konstytucyjny i w ła­
dze konsty tucy jne?  Szatańsk ' Meternich i jego sy­
stem  j u ź  upadł na zawsze —  i w  historyi pozos ta ­
w i ł  piamę i hańbę  dla swego piekielnego a u to ra .— 

P anow ie!  którzy jeszcze m arzycie o p rzy w ró ­
ceniu  daw nego p o rz ą d tu !  zadiżyjcie na samą myśl 
zb rodn i!  bo w  sercach naszych w re  ogień miłości 
B l iźn ieg o , c n o t y , narodow ości  i p raw ości —  ale 
w r e  również ogień srogiej zemsty za zdradę lu d z ­
kośc i  —  a jeżeli wy nie poprzestaniecie zgubnych 
k rw a w y ch  zam iarów  to my wam za p o w iad a m y ,  źe 
także  m am y nasze środki , i staniemy się na ó w -  
czas mścicielami praw ludzkości i jej przyszłych p o ­
k o l e ń ! Zdrada za Zdradę!  K re w  za K rew ! to b ę ­
dzie naszym hasłem —  jeżeli n ieusłuchacie nauki
L 'ł rys tusa ,  spray ietlliwośel i ro zu m u !

ł i
Poprzedzony słav ą Europejsk iego  mistrza, p rz y ­

b y ł  Szcsepano icsk i na zięm ię o jc zy s tą ,  a dawszy 
się  ju ź  dw ukro tn ie  s łyszyć, przewyższył wszelkie o- 
czek iw an ie  o grze Jego , na instrum encie  —  o któ­
ry m  nie można było mniemać aby  zdolny b y ł ,  w y ­
dać tę harm on ią  w prawiajaeą w zadziw ienie  z n a w ­
c ó w ,  przejm ującą rozkoszą każdego obdarzonego  
czuciem — Życzenie pow szechne ,  każe nam sądzić 
iż  milą każdem u podajemy wiadomość że jeszcze raz 
t e n  rodak n asz ,  sw ą m is trzowską grą pełną u c z u c i  
w spom nień  narodow ych uszczęśliwi nas w wieczór 
czw artkow y odgrywając ostatni koncer t  przed swym 
w yjazdem  Jo  Lw ow a. B. B.

R zeszó w  21) W rses» ta . D z i '  odbyła  sit tu  
uroczystoso  n  pamiątkę oswobodzenia  W iedn ia  przez 
J a n a  Sobieskiego. Gwardya N aro d o w a  wystąpiła. 
N ab o żeń s tw o *  kościelne rozpoczęło  się o godzinie 10 
i  t rw a ło  do 1-- Niebyły liczbę szyki G w ardvi N a ­
ro d o w e j  bo się znalazło dużo ndszczepieńcó , __
ale  najbardzie j zgorszył iias. koroissarz Crykularnv 
D om inik  N ie s io ło w sk i , k tóry oibyto za  gwardzistę 
uchodz i i sp raw ił  sobie m u n d u r  a  w  dzień tak v i e —

kaponmy. pogardził ubiorem i szeregami narodowe 
mi i tylko przyczepiwszy się do kreishauptinanna tu­
te jszego , był w cywilnym ubiorze  przytomnym na­
bożeństwu. Skończyły się czasy dwuznaczności 1 
n a jg raw an ia ,  —  albo P. Niesiołowski je s t  szczerym 
Patryotą i narodowym g w ard z is tą ,  to niechże do­
pełnia ibow iązków  Patryoly i na rodow ego  gwardzj' 
sty zarówno z kolegami, albo niech za takiego nie 
uchodzi przed Publicznością.

WIADOMOŚCI POLITOTfliE.

A U S T  B Y A.
W iedeń  1 P a źd ziern ika  Powszechna tu sza­

rzy się o baw a  iż reakeya postanow iła s tanow e, a 
stoczyć ostatni boj z Ludem Arcyksiężna l o ^  
ma szczególniejszą w tych reakcyjnych intrygach odgif 
wać rolę.

W Ę G R Y .
P e sz t  28 W rześn iu . Lud węgierski ostatni6111 

wykryciem korespondencyj gahir,e;u wiedeńskiego 
rozją trzony pragnął sposobnośc i , aby się mógł p0) 
nr.ścić za zdradę ja k ą  na nim dw ór spełnił. Jak°2 
w  sam czas przybył Lam berg  do Rudy. P o s ie d z i  
nia se jm owego nie b y ło w  tedy gdyż Rathyani na 24gn'  
dzin ogłosił zawieszenie broni.  Niektórzy ty lkode' 
putow ani przechodzili się po balkonie przed Sąlł 
obrad  se jm ow ych ;  aż tu nagle łud bandami się zlnej 
r a ,  w oła jąc ;  „dalej do B u d y !  tam je s t  Lamberjl 
nie puszczajmy go z rąk —  aby nam nie umkną* 
Tymczasem w Peszcie opowiadali oficerowie węg'?r' 
sc y ,  iż Lam berg n ‘ ztąd ni z owąc1 przybył san1 1 
den do Rudy i zażądał aby odtąd jego tylko rozs 
zów s łu c h a l i ; lecz m u ci odpowiedzieli i nie znai*) 
c ię!  i zna’ó cię niechcemy —  ani twoich r0 
hazów.

L am b erg  był u H ra b o w sk ie g o , chcąc go u*h 
do uspokojenia W ęgrów i Jellaczyca, lecz ten o 1,1 
czćm w iedzieć nie chciał usuw ając  się od w s z e lk ą  
uk ładów . Lam berg  widząc iż wszystko było j ,  
późno  posłał po d o ro żk ę ,  i chciał albo wyjeco 
a lbc też potajemnie uciekać. Już  dorożka toczy , 
się z nim po za mury R u d y ,  gdy j ą  tyniczasom 
zatrzymał, wyrzucił z niej Lam berga i sz ty le tam1 j  
m ordow ał ukru tn ie .  W idząc  k rew  realcfcyjna Pr* a 
sobą zapalili się W ęgrzy aie do opisania. J r 
w rzucono  do pohliskich koszar bez wszelkiego 
duhSejm  czynu tego nie pochwalił. K o sz u t  pok1)28
zn o w u  ośw iadcząjąc  iż w kilku dniach 14 ,uO11 . Q. 
ska bitnego do ob o zu  w ypraw ił  i źe znow u -j. 
dzi dla ukończenia s p r a w , którycb gw ałto" '  
w ypadków  wymaga. % ^ i

Sejm zap row adz ił  rząd tymczasowy z łoz° |1j 
Cciu osób . którym oddano w ładzę dyktatorską- 

Grac 29. W ybuchną ł  pożar  w mieście ^  
kom enderow ano  natychm iast oddziel buzaro '^^.^ |j 
p ilnow ania  porządku  lecz z tych blisko 8U a 0,  
czele s ie rżan t  Skaryński galieyanin, zamias ^ a. 
gnia pojechali w p r o s t  trak tem  do V v jg i!- 
wiii się pod rozkazy M adz .a rów . .

F rancuz i  na W ęgrzecn  form ują  leg"11
P R U S Y .  o lr

P oznań . M iasto  to liczy teraz po'
tyko-poetów , którym na iantazyi i y J



.p rzy  bramach i po d ro g ich  r e w id u ją ,  naw et 
*ely, pełno policyi kręci się po u licach, przed

toysłach uic zbywa. I tal; n iedawno głosiła G az e -  
'a pozn. niem iecka ,  że głównymi motorami frank­
furckiego ruchu byli Polacy, owi patentowani bary- 
W ziści z rzem iosła ;  że Niegolewski do kompanii 
* Sawolewskim (?) na czele sześćdziesięciu ocho tn i­
ków bronił głównej barykady; źe go naw e t  ju ż  po- 
^ s z o n o  między ziemią a n iebem , inówin Żydzi 
P°zoańscy —  wszystko to b a g a te le , bo gdzieżby 

»a świecie obejść mogła jakako lw iek  d rap a n in -  
jakikolwiek buneiczek bez Polaków — baryka- 

jy bez n ich ,  to monstrum niesłychane: ale tu  od 
'tou dni krąży pomysł rogaty, k tórem u naw e t  i 

^(todze w ierzą .  K osym ery  wyszły już  z mody stra­
s y  k redy t,  trzeba  więc było coś now'ego w ym y- 
s{!« O to ,  iż przyjaciele czerw onej r ep u b lik i ,  nie 
^uąc ni F ra n k fu r to w i ,  ni Berlinowi ustąpić ,  sp ro ­
wadzają koleją żelazną per expres nadzwyczajnym 
C ią g ie m  10,000 republikanów berlińskich  do Pó­
ź n i ą .  K om binac ja  n a tu ra ln a ,  w Berlinie wojska 
^ W ,  tam się nie u d a ,  a więc przybędą do Pozna- 

połączą się z P o lakam i,  zdobędą fortecę i rzecz 
?kończona. Nie je s t  to facecya ,  ja k b y  sobie nie 
]eden z czytelników' mógł myśleć. J u ż  od dni kil- 

umysły tem za ję te ,  chodzą do dwrorca kolei a -  
) owwch repub likanów  oglądać; warty wzmocnio-

f
l iń s k ą  bram ą zatoczone działa a la r m o w e ; żołnie- 

A1 i owdzie przechwalają  s ię ,  że im pozwolą 
tr ch 6°dzin w Poznaniu p ohu lać ,  i porabow'ać 
to s ł o w '  " ^ ą  to  reakcyjne sz tu cz k i ,  któremi w a r -  
c: istokr^' chwylać m o ż n a ,  ale nie ludzi rozsądnych, 
by niie Wymysły zbank ru tow anych  agentów, a -
|a c a i . ' « T ą  sposobność do po łow u. Lecz P o ­
z a  cej g usidlić się nie dadzą — mają bowiem
sZCẑ r • 'Sty p racow ać i p racow ać i p racow ać  
lvi„ ZC ' \ P0“v .ięcpniem na organicznej d rodze a 
. . posobem n a j b a . j ^ j  sobie Jo p o m o ż em , n a j -  

nieprzyjaciół naszych u t ru je rh ,  bo norm alny  
k-s ‘ roz 'voJ narodow ości  nasze j ,  unikanie
^  ■'Jstkiego, coby skutki opłakane wvwołać mogło, 
Kralf1 . ^ u i e  kością w gardle stoi w  Poznaniu , 
»i(«r * Galicyi. Lepiej krzywdę cierpieć , niż

ozwagą zadać cios śmiertelny swej sp raw ie .

Iią H rseónia. Na zgromadzeniu k lu -
^ożn niec g°  uchw al° " 0 ,  żeby od Polaków ile 
lak • '  IHe kupow ać niczego. Przv targach o k a -  
< h S! T Skutki ,eg0 Po s ta n o w ien ia i g rom adyŻ j 'dów  
I>ov ’,a / ' ły  około fur po rynku  nie pozwalając k u -  
je z^ o ż a ; a jednego żyda naw et pobito  za to, 
cje ^  rozkazu posłuchać nie chciał. Przedsięwzię- 
Potrw -e s ' f  ua ta rg  je d e n  i d ru g i ,  ale dłużej 
"‘'W * 0 P '0 n io ż e ,  bo miasto żyć a kupcy zarabiać 
§>>ć ż i d c n  zatem z Polaków nic daje się śc ią -  
1*^ i V ^ ° CZC‘ O w szem  takie postanowienie Ży­
li0 H m ItlniC(?w ^6 s l)OS°bnobć i zmusza Polaków

yślenia jak najspiesznie jszego o urządzeniu 
'"te, b ożow ego, o założeniu K an to rów  w Szcze- 

^ c e . 8̂ l > . » c i innych m iastach ,  aby nie być na
lub

. . „ „ , „ „  ------ w yswobodzić han-
* sam ow oli k lubów  niemieckich i i \d o w -

H°iedy>ic» ajstWa' W krótce  pokażą się plany 
alf- Potoki Po m ys^ ’ je k b y  można w ysw obodzić 
|,, ^  sam owoli k lubów  niemieckich i iydov. -

. 'vCze!n- b y w a t o l e  Poznania mają się w  tym c e -  
"dczo le porozum ieć  i przedsięwziąśe środki za-

Żydzi zjeżdżający się na ja r— 
0wradzają  za sobą  y o sko ; d l j  czego? —

oto dla t e g o ,  :ż chłopi mieli zjechać na ja rm ark  z 
kosam i,  podnieść b u n t ,  żydów  w  pień wyciąć i 
w łasność icu zrabować. Lecz ta ostrożność poka­
zuje się w końcu  nie p o trzeb n a ,  bo chłopi nie tyl­
ko z kosami nie przyjeżdż ą ,  ale n a w e t  i bez kos 
bardzo mało ich ja rm ark i zw iedza.  Sam a tyl­
ko p raw ie  gawiedź żydow ska mając za to więcej 
przestrzeni pomiędzy b u d a m i,  wygodnie się w  niej 
p rzechadza ,  choć sm u tn a ,  że jej nie tak ła tw o  ku ­
pujących sobie sp row adzać  ja k  żołnierzy.

W  niektórych miastach mało j u ż  teraz budów 
jarm arcznych \vidzieć się daje. Chłopi polscy, któ­
rzy dawniej Żydów  po ja rm arkach  w o z i l i , nie chcą 
im się ju ż  teraz w ys ług iw ać ,  a gdzie n ie g d z ie , j a k  
np. w powiecie Gniezneńskim gospodarze całych wsi 
podali sobie rę c e ,  że nie tylko sami żydom koni 
w ynajm ow ać,  ani niczego o d ”nieb kupowrać nie bę­
dą,  a.e naw e t  .nnych do tego zachęcać nie przesta­
ną. Miło posłuchać ,  jak  pomiędzy poznańskimi chłop­
kam i zaczyna się budzić uczucie n a ro d o w e,  które 
za zbawuennym w piyw em  ligi najpiękniejsze spełni 
nadz ie je ,  bo tam chłop nie jest wyłączony od in -  
telligeucyi.

F  8  A N C Y A.
Francuzi postępują teraz ua d r o d z e ,  na którćj 

ich zgromadzenie W ie lk ie  i ponure  ani w a lk i ,  ni 
zw ycięstw  nie znajdzie, szkoda tylko że nosi tak  
św ie tne  imie Zgrom adzen ia  narodowego. T u  p rzed  
Bramami FYancyi tyrani m ordują  Ludy jćj sp rze -  
mierzeńećw i o rganizu ją  k o n tra re w o iu c y e , k n u ją  
spiski i ligi motiarchiczne; a Franeya spi . praw i o 
miłości bliźniego w tedy  gdy K roaci nurza ją  się we 
k rw i  męczeńskiej Lombardowy Kiedy rozległe P ań ­
stw o Niemieckie się larga i męczy w  konw ulsyach  
kiedy W ęgry  wzywają j ą  na p ró ż n o ,  kiedy Polska 
zdradzona po raz ostatni z w ra c a  się do grobu. Sa 
ma u siebie zaw ies iła  w ew nętrzne  swobody rada 
w ojenna i “ 'ywoźenie  z kraju zastąpiły miejsce n a ­
leżnej sprawiedliwości i p m v a  pow szechnego , a na 
zew nątrz  nie spogląda i nie chce w i d z i e ć  mebezpic- 
czeństw-a, jak ie  je j  zagraża. Bodajby tylko wkrótce 
nie opłaciła drogo zdrady jakiej się na uciemiężo­
nych ludach dopuściła .

W Ł O C H Y .

IFenecya  21 W rześn iu .  ' , r enecyanie zro hil 
z dwóch s t ion  miasta wycieczkę na A uslryaków , 
lecz p o ra ż e n i ,  cofnąć Się musieli natychmiast.

Medyolan. W  mieście tem  dzieją się o k ro p n o ­
ści. Mieczem i ogniem przywraca tu  had e ck i  stan 
daw ny, gdy ł vmczasem dopomina się g roźnie p ra w  
sw oich  nad W enecyą. I tak Heforme Disze o t y ­
siącach m ordów , rozbojów , łup iez tw , zdzierslw. o 
kruc ieńs tw  i t. d. jakich  się w M edyo lan i t  wojsko 
kroackie za wyższem pozwoleniem dopuszcza. 3^  
najznakomitszych obywatel,  skazano na pałki —  
między tvmi f rancuza ,  siostrzeńca p. B a s t id e , za to 
iż się od cztćrech żołnierzy napadnięty bronić po­
ważył. M onza  u lubione mieJsct, k ró lów  lo inbardz- 
k ic h ,  go /ie  korona żelazna złożona b y ła ,  w ydane 
zostało 2, )00 A ustryakom  i K ro a to m  na rzeź i ra­
bunek W ie lu  obyw ate li  rozstrzelano  za to iż niby  
mieli b roń  p rz e c h o w a n ą .— f)wie kobiety mające tró j­
ko lorow e Cl ustki na g ło w ie ,  pr*yareszcov/ano; ska­
tow ano po b isu r tn a n s /u  , szablą ucięto  itr  *vło»v — 
w  których z ło te  tkw iły  szpilki i t. d, Ó4R. ^ et ^ e )



PRZYJECHALI DO K R AK O W A

Od dnia  30 do dnia  1 P azd zier .
Kiernicki K o n s ta n ty ;  U lalowski P io t r ;  z Gali—

cyi. ZamojsK! S tanis ław z P o lsk i ; Jałin Józef, Za- 
cherl Leopold, z Galicyi.

W y je c h a l i  ss K r a k o w a .
Polityński,  do Galicyi.

Duniefcienfa U rzędow e.

Ni o 11,790.

O B W IE S Z C Z E N IE .
P odaje się do powszechnej w iadom ości lż w 

Biorach C . K : Urzędu Cyrkularnego Krakowskiego 
odbędzie się w  dniu 6 go Października r .  b. o g o ­
dzinie l l t e i  przed południem publiczna in minus L- 
cytacya na wypuszczenie w p rzedsięb iors tw o d os ta r ­
czenia efektów i utensyliów dla Buchalteryi K rak . Ce­
na uo ‘icytacyi w kwocie Zp: 3830 gr: 1 naznacza się; 
na Yadium każdy z p retendentów  złoży Kwotę Zp: 
3 9 0 .  —  Jn n e  W arunk i  tudzież kosztorys obejm ują­
ce poszczesó le  efekta i utensilia dostarczyć się m a­
jące  w Biórach C :  f f : Urzędu Cyrkularnego przej 
rżane być mogą.

Kraków d. 29 W rześnia 1848.
r iO P P E

Nr. 11,820.
O B W IE S Z C Z E N IE .

Podaje się do powszechnej wiadom ości,  iż na 
w ypuszczen ie  w  przedsięb iors tw o dostawy żyw no­
śc i,  dla osadzonych w  dom u  pracy w  J jw o r z n iu  
p rzez  czas od d u a  10 Października  r. b., po  dz ień  
ostatni W rześnia 1849 trw ać  m a ją c e ,  odbyw ać się 
będzie w Biórze C. Kr. U rzędu  C yrkularnego K r a ­
kowskiego dnia 5go Paz'dziermka r. b. przed p o łu ­
dniem lirytacya głośna in minus.

Praetium  j i s c i  ustanawia od żywienia jednej 
Osoby na groszy 2 3 ;  radium  Złp. 1000. Inne w a ­
runki w B ió ra rb  Ces. K r .  Urzędu Cyrkularnego p rze j­
rzane  być mogą.

K ra k ó w  dnia 30 W rześnia 1848 r.
H O P P E .

N r.  9269.
O B W IE S Z C Z E N IE

Stosownie do rozporządzenia  C. K r .  K o m isso -  
ryatu N adw ornego  z d 1 Sierpnia r. b. N. 2676 C. 
K r.  Urząd Cyrkularny K rakow sk i  podaje do p o w ­
szechnej w iadom ości ,  iż w Biorach Jego  odbędzie 
się w  dniu 7 P a id z ię rn u a  r b. o godzinie 11 z r a ­
na publiczna in m inus  licytacya —  na w ypuszcze­
nie w przedsięb io rs tw o  n ap ra w  przed?im o wycb w 
Gmacou Sgo Di* ba Cena do licytaoyi w  Lwocie 
złotych pulsk, 911 naznacza  s ię ,  na radium  każdy 
z p re tendentów  złoże  z łpo l. .s to .  Inne w arunk i w 
b io rach  C. K> Urzędu Cyrkularnego p rze jrzane być 
mogą.

2  C . J V  Lrzędu ' .ypkularnego 
K r t k ó " ’ A aQ n r —

z roku 1844 w zyw a wszystkich mających prawa d° 
spadku po niegdy Zofii Rosińskiej pozostałego, z P°* 
łow y  Domu No 67 z g run tem , w  C hrzanow ie p0' 
ło ż o n e g o ,  składającego się, aby się z takowem i pr8’ 
wam i w te rm in ie  miesięcy trzech zgłosili, gdyż wr®' 
zic przeciwnym soadek ten zgłaszającym się suk®8' 
surom’ t.o je s t  W alen tem u Rusińskiemu i M ary  a n/g6 
z Rosińskich Czaputow ćj przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 30  Sierpnia 1848, r
Sędzia P re 2vdujący 

J. Panoński.
(2r.)  Z . Sekretarz  P. B u r z y h ^ j

Nr 5018.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

J lia s ta  / c rakowa i  Jeg o  Okresu.O * 0  ,

Na skutek wniesionego podania Stanis ława WrZ8*’ 
ki pełnomocnika Opieki Małoletniego Szymona Fr®a 
c.szka dwojga irnion P a łk i ,  o przyznanie na 
tegoż M ałole tniego spadku po ojcu jego  Szyrn0lJie 
Pałce pozostałego z ru c h o m o ść  i nieruchomos®1 ’ ■ 
m ianowicie z Domu pod Li. 65, oraz g ru n tu  w łAc 
kach zagonów 20, n? Kątach zagonów 30, za Kawą 5 * 
gonów 9 , — tudzież potowy g run tu  pod 
grodem zagonów 8 s iedm iosk ibowych, i M " ,CI 
Chrzanowie jiołuioiiyfcu, składającego s ię ;  TrybU1*: 
po w ysłuchaniu  w niosku P ro k u r a to r a , na zasady  
A rtykułu  12. Ustawy hypotecznej z ic k u  1844, ^ '%Tr 
wa wszystkich prawa mićć mogących do p o m . e Ą  
nego spadku, aby z takow em i w  terminie m ie s i  ł 
trzech zgłosili su;; w razie bow iem  p rze c iw n y m , 
dek rzeczony zgłaszającemu się sukccssorowi 
inonowi F ranciszkow i dwojga im.011 P a i c c , przY®,,il 
liyfc z o s t a n i e . —

K raków  dnia 22  Sierpnia 1844. r.
Sędzia Prezydujący 

J. P arehski. ,
3r.) Z. Sekretarz P. B u rsy nŜ

D ( j n i e s i e n i e  p r y w a t n e *

Rapport tygodniow y.

w d. 28  W rześn ia  1848 r.
BOPPE.

N r. ^713.
CESARSKO -  KRÓLEWKI TRYBUNAŁ

M iasta  tb-ahoma i  Jego O krępu  
Na zasadzie Artyh i*u 12 Ustawy bypotecznćj

Redaktor W ładysław  M&ycKi.

O d 25 W rześn ia  do 1 Paźd. 1848 włącznie pi-2® , 
ziono K oleją  żelazną K rakuw sko  Górno  - szl*łz 

1,406 osob i 
8 ,598 ce n tn a ró w  frachtu,

D ochód  w ynosił  Złr. 2 ,972 grajc. 10.

S zanow ni Rodzice i O p iekunow ie  ** 'H  V 
bie umieścić n< „tół i s lancyą ^ uznl0^ VP bioW ' 
puhl.  uczęszczających , lub  p ryw a tne  Jekcy ^  
cvc t  -  w dom u ze wszech m . a r g o d o y P . i ^ o S ®  
zw oitym  — laczą s k  zgjosić o blizszą 
pod Nr. 183 przy ulicy Poselsmój n a j o l m — ^

iSaki. i  Druk


